
Dzień dobry, 
Panie Barbakanie

Jakże się Pan miewa, 
Panie Barbakanie?
Nie nudzi się Panu 
takie ciągłe stanie?

Ano nie narzekam…
Kiedyś, przed wiekami 
strzegło się tych murów 

i Floriańskiej Bramy.

Naprawdę waleczny  
bywałem za młodu,

jak ten lew broniłem 
bram mojego grodu.

Wypuszczałem ostre 
strzały z każdej strony,

miałem piękną fosę, 
no i most zwodzony.

Dzisiaj, jak to widać 
po mojej posturze,

nieźle sobie żyję 
na emeryturze.

Trochę te uliczne
męczą mnie hałasy,
ale co mam zrobić?
Takie to już czasy…
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